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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej części ranniejszego w y 

dania  drukowane.
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń 5. maja. W  dalszym ciągu 
posiedzenia Izby poselskiej uchwalono w 
dyskusji szczegółowej cały projekt usta
wodawczy co do poboru podatków od 
przedsiębiorstw przemysłowych wedle wnio
sków wydziału po odrzuceniu poprawki, 
do 1. wniesionej przez dr. Ozerkaw- 
skiego, aby w zakres tej ustawy wcią
gnięto i przedsiębiorstwa handlowe.

Potem uchwala Izba, iż wszyscy de
putowani maja. mieć wstęp wolny na po
siedzenia wydziału konstytucyjnego.

W  końcu wniósł Paseotini interpe
lację do ministra obrony krajowej, jakie 
przyczyny wpłynęły na opóźnienie przed
łożenia ustawy o kwaterunkach woj
skowych.

Wersal 5. maja przed południem, 
(urzędowe.) Juliusz Favre i Pouyer-Quer- 
tie r wyjechali wczoraj do Frankfurtu, 
gdzie przybyć ma i Bismark. Celom 
zjazdu jest wspólnie usunąć trudności, 
jakie wywiązały się przy brukselskich 
rokowaniach w sprawie pokoju, i dopro
wadzić jak najspieszniej do podpisania 
ostatecznego trak tatu  pokojowego.

Wedle prywatnych wiadomości cią
gle postępują roboty, mające na celu zu
pełne izolowanie fortu Issy.

Komuna zniosła przysięgę polity-

gacyjnych Buchera i Hatzfelda, do Frank
furtu, dla widzenia się z Fa.rem .

( Z  biura : Internationa les).

P a ry ż  4. maja wieczór. W alka 
wre ciągle na wszystkich punktach; W a
rownia Issy ciągle milczy. Zamek w 
Issy zgorzał. Rokoszanie chcm) zająć 
cytadelę w Vmcennes, ale zostali przez 
Niemców aż pod bramy Paryża odparci.

Frankfurt 5. maja wieczór. P rzy
byli tu  Favre i Bismark i wszyscy fraa- 
cuzcy i niemieccy pełnomocnicy do zawar
cia pokoju (z Brukseli.) Celem konfe
rencji je s t :  usunąć zaszłe różnice i opi
sać zamiar pokoju stanowczego.

Bruksela 5. maja. Rokowania po
kojowe przerwane zostały z powodu, że 
Niemcy obstają przy nietykalności preli- 
minarjów pokojowych. Wszyscy pełno
mocnicy odjechali do Frankfurtu.

Berlin 5. maja. Bismark oświad
czył na wyjezdnem, że konferencja frank
furcka przyprowadzi pokój stanowczy do 
skutku.

Lundyn 5. maja. Wczorajsza u- 
chwała Izby podkopała znacznie stanowi
sko Gladstona.

Telegram z Paryża donosi, że walka 
trwa, ale bez rezultatu, i że pośrednicy 
usiłują sprowadzić rozejm 20-dniowy.

Wiedeń 6. maja. W tych dniach 
ma się tu  odbyć zgromadzenie feudałów, 
które ma się zająć spra wą wzięcia udziału 
w Izbie panów, (od której się byli od-czną.

Berlin 5. maja. Książę Bismark. 
•wyjechał dziś W Towarzystwie radców, le-

stEychnę]1) Lprogcamu feudamegs. Na 
czele zgromadzenia ma stac hr. Bloome.'



( Z  iMrekiisl-icrfe „Obrrcspon&enB x?uraltt*) 
Wiedeń G. maja. Tutejszą dzjen,- 

n ik i poranne prawie wszystkie zgagzn ją 
■**« łm rządowy Wniosek do ugody gali
cyjskiej, uznaj.t go za warujący dostate
cznie interesa państwowe, ale oświadczająj 
ze -niezbędnym warunkiem przyjęcia tegd 
wniosku jest zaprowadzenie wyborów bez
pośrednich do Rad} państwa, we wszy- 
stkieli. z wyjątkiem Ualicji, kr.ijach przed- 
Jitanskich.

F r a n k f u r t  5. maja. Dziś wieczór 
przybyli tu Bisinark , FavrO i Pouyer- 
ijimrtier.

i a r y ż  5 , maja. Liga, unii repu
blikańskiej udała si«£ do komuny i Tłiier- 
-sa z żądaniem rozejmu 20 dniowego.

b inansowy raport komuny podaje 
-•wypadki kumuuy do Jp ia  3 0 .  kwietnia na

j
2b milionów franków, przychody na 26  
mUioiWiw franków i wykazuje potrze
bę operacji kredytowej d la pożyczki gwa
rantowanej. Delegat komuny do spraw 
finansowych, Jourde,, podał się do -dymi
sji, kotauoii jOdfiak Uchwaliła-wybrad go 
nauowo.

W ersal 5. maja. Dziś wieczór 
trw a ciągle, kanonada pod lssy.

Paryzki W ydział bezpieczeństwa ka
zał aresztowań członka komitetu central
nego, Iłoursier, pułkownika P.azzę. Na
prężenie między Wydziałem bezpieczeń
stwa a komitetem centralnym wzmaga się. 
Najświeższy krok ligi republikańskiej u- 
Ważają tu  za niemający żadnych widoków.
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